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Wydajność kopalń 
węgla kamiennego w Królestwie Polskiem 


w roku 1888, 
mran 

Pod powyższym tytułem znajdujemy w po- 
dwójnym zeszycie za maj i czerwiec „,Prze- 
glądu Technicznego“ roczne sprawozdanie 
p. Wineentego Choroszewskiego, inżyniera 
górniczego. Zeszyt ten wybornie redago- 
wanego miesięcznika zawiera wiele cen- 
nych i będących na czasie prac i artyku- 
łów informacyjnych. Z pośród nich sko- 
rzystamy, jak i w r. z., przedewszystkiem 
ze sprawozdania z działalności za r. z. ko- 
palń produktu, stanowiącego prawdziwy po- 
karm odżywczy przemysłu fabrycznego. 

Węgiel kamienny wydobywano w r. 1888 
w 22 kopalniach, zaś węgiel brunatny w 
jednej kopalni. Razem więc było czyn- 
nych 23 kopalń węgla. Ogólna produkcya 
węgla w Królestwie zwiększyła się w ro- 
ku sprawozdawczym blisko o 20,000,000 
pud, wynosiła bowiem 141,075,668- pud., 
węgla kopalnego. 

Tak jak i w latach poprzednich, pierw- 
sze miejsce pod względem zakresu. pro- 
dukeyi zajmują w r. 1888 kopalnie gra: 
recioa G. von Kramsty, które wydały węgla 
44,503,929 pudów, t.. j. o 7,554,602 pudy 
więcej aniżeli w roku poprzednim. Kopal 
nia Jerzy wydała węgla 29,211,833 pud., 
zaś kopalnią . Zyuacy —15,592,096 pudów. 
W kopalniach tych działały 4 maszyny 
parowe wyciągowe o sile 490 koni, 7 ma- 
szyn wodociągowych o 1,045 koni i 22 
pomocnicze o sile 274 koni. Kopalnie da- 
wały pracę 2,540 ludziom. Na jednego ro- 
botnika przypadało średnio 1,7521 pndów 
produkcyi; w r. 1887 stosunek ten wyra- 
żał się paes d : 20,436. 

Następne miejsce zajmują, tak jak i w la- 
tach ubiegłych, PEN EA gert rA e da- 
wniej rządowe; następnie sprzedane pp. 
Plemiannikowowi i Riesenkampfowi a obecnie 
dzierżawione 
włoskie.. Kopaln 


r. I węgla pudów 25,350,282, cz 
3,039,971 pudów więcej aniżeli w r. 1887, 
W kopalniach powyższych działały 3 ma- 
szyny wyciągowe 0 sile 550 koni, jedna 
ROCKA 450 konna i 7 pomocniczych 
o sile 154 koni. Pracowało tu 2,145 lu- 
dzi, na jednego zatem z nich przypadło 
średnio 11,804 pudów produkcyi, który to 
stosunek w r. 1887 wyrażał się przez 
1 : 15,179, 

Na trzeciem z porządku miejscu utrzy- 
mały się w roku sprawozdawczym kopal- 
nie, należące do towarzystwa przemysłowego 
hr. Henorda, wyprodukowały one bowiem 
22,182,254 pudy węgla, czyli o 4,041,719 
pudów więcej aniżeli w r. 1887. W kopal- 
niach powyższych było czynnych 9 maszyn 
wyciągowych o sile 812 koni, 10 wodocią- 
gowych o sile 1,480 koni i 19 pomocni- 
czych o sile 201 koni. Kopalnie zatru- 
dniały 1,984 ludzi, na każdego więc pra- 
cownika przypadło przeciętnie 11,180 pu- 
dów produkeyi, zamiast 10,810 pudów, jak 
w r. 1887, 

Na czwartem z rzędu miejscu utrzymały 
się również kopalnie warszawskiego towa” 
rzystwa kopalń węgla i zakładów hutniczych, 
które wydały w roku sprawozdawe: 
węgla pudów 20,502,240 czyli o 4,255,354 
pudów więcej aniźeli w r. 1887. W ko- 
palniach powyższych działały 4 maszyny 
wyciągowe o sile 460 koni, 12 wodociągo- 

ch o sile 1,010 koni i 3 pomocnicze o 
siłe 108 koni parowych. Kopalnie zatru- 
dniały 1,000 ludzi, zatem na każdego z 
nich przypadło przeciętnie po 20,502 pu- 
dów prodnkcyi; stosunek ten w r. 1887 
stanowił 1 : 17,469. 


Kopalnie zaś, produkujące mniej niż 


[10 mil. pudów, a więcej niż milion, idą 


po sobie w następującym porządku: 
Kopalnia Wiktor w Wilowicach, należąca 
do p. Szymona Kużnickiego (9,028,458 pu- 
dów produkcyi, mniej o 72,042 pudy niż w 
r. 1887); kopalnia Michał i Ernest, należą- 
ce do Czeladzkiego tomurzystwu bezimien 


|x- 1887,—24,352 p. przeciętnie na jednego 
' robotnika); kopalnia Włarysław pod Dąbro= 


yli o 


| nego (5,503,725 p., o 151,832 p. nmiej niż w | b) 


i w Łodzi. 


: ŁODŹ. 


łoszenia przyjmowane są: w Administracyi 
Em... biarach z Rajchmana i Frendlera w Warszawie 


CENA OGŁOSZEŃ. 


Za jeden wiersz potitem lub za jego 
miejsce 6 kop., z ustępstwem wrazie 
częściej powtarzających się albo wię- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego rabatn. 

Nekrologi: za kaźdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stałe 3 wierszówe ogłoszenia adre- 
sowe po ra. 2 miesięcznie. 

Od należności przewyższających 10 
rubli ustępstwo dodatkowe ogólne 5 
proc. 


Dzienniką* 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie będą zwracane. 


łuj pad wsią Gołonog, należąca do p. Wiłhel 
ma finwa i Sp; kopalnie grodzieckie p. Sta- 
nisława Ciechanowski-go; kopalnia Jan, pp. 
Łapińskiego, Narkiewicza i Sp; kopalnia Ma 
ciej pod wsią Gołonóg, należąca do Lander 
banku austryackiego; kopalnia Satura pod 
osadą Czeladź ks. Hugona Hohenlohe'go 
(1,371,144 pudów, o 1,212,544 pud. więcej 
niż w r. 1887, kiedy prowadzono dopiero 
prawie wyłącznie roboty przygotowawcze. 
Dalej idą kopalnie, produkujące więcej niż 
100,000 pud.: kopalnia Antoni, pod wsią 

sza p. Macieja S'ochelskiego i Barbara, 
pod wsią Psary pp. Słunisława Ciechanoiw- 
skiego, hr. Augustu Potockiego 1 Stanisława 
Wołowskiego, (roboty przeważnie przygoto- 
wawcze). 

Wreszcie, w kopalni Kałarzyna, pod wsią 
Poręba Mrzygłodzka, p. Zygmunta. Prings- 
heim'a, wydobyto w r. 188$ węgla brunat 
nego pudów 1,168,973 pudy. 

Porównanie i zestawienie przytoczonych 
w sprawozdaniu danych doprowadza do 
przeświadczenia, że wogólności wydajność 
kopalń węgla w Królestwie Polskiem wzmo- 
gła się w znacznej mierze w roku sprawo- 
zdawczym. Największa produkcya węgla 
przypada, tak jak i w r. 1887, na kopalnię 
Jerzy, należącą do gwarectwa 6. oôn Kram 
siy, chociaż była ona mniejszą o 4,336,867 
pudów. względnie do r. 1887, — Najkorzy- 
stniejszy wynik pracy ludzkiej osiągnięto 
w r. 1858 w kopalniach 4łirhał i Ernest, 
położonych w pobliżu wsi Czeladź, gdzie 
na jednego robotnika przypadło średnio 
24,852 pudy wydobytego węgla. 

We wszystkich kopalniach węgla było w 
roku sprawozdawczym czynnych 149 ma- 
szyn parowych o gile ogólnej 10,199 koni 
a więc liczba maszyn w kopalniach zosta- 
łą w r. 1888 zwiększoną o jednę, a siła 
ich ogólna o 1,008 koni parowych. W licz- 
bie maszyn parowych, czynnych w kopal- 
niach węgla w r. 1888, znajdowało się: 

a) masz. wyciągowych 36 o sile 2,835 k. p, 


„ wodociągowych 56 „ 6,556 
e) „ pomocniczych 57 „ 808 , 
ażem j. W, 149 o sile 10.199 k. p. 


21) 
Flenryk Gróvilie. 


DRUGA MATKA. 


'Tłómaczenie z francuskiego. 
—U— 


(Dalsży ciąg — patrz Nr. 150), 
+ gas męża i pocieszyła go w zupeł- 
o! 


— Co należy nam czynić? — pytał Ry- 
szard. — Edmundem nie umiem kierować, 
Ewelinka coraz to więcej obcą jest dla nas. 
Jak dalej należy nam postępować? 
Otylia rozmyślała. Nagle uśmiech, nie- 
ledwie złośliwy, rozjaśuił jej piękną twarz. 
— Chcesz rady?—odezwała się. —Pamię- 
taj, żeś jej żądał, więc chociaż ci się ta 
rada śmieszną wyda, przyrzeknij, że jej 
usłuchasz? 
— Jeżeli będzie śmieszną tylko, zapew- 


ne.. No, jakaż to? 
— Trzeba... tylko nie rzuć się, proszę 
cię... Trzeba nam pojechać na wakacye do 


Rouvraye. 

— Do Ronvraye? — zawołał Ryszard 
zmięszany.—Do jaskini wilka? 

— Tak mój drogi, to konieczne, 

— Z Edmundem? 

— Zapewne! 

— Chcesz chyba, żeby pani de la Rou- 
vraye była świadkiem ciężkich przejść 
w życiu naszem rodzinnem, żeby tryumfo- 
wała, patrząc na chłopca, który nam tyle 
przykrości zadaje? 

— Chciałabym, żeby Edmund widywał 
się codziennie z siostrą, którą zna zale- 


| dwie, z którą nigdy nie zamienił dwóch 
słów serdecznych, braterskich, żeby musiał 
się poddać pod karność domu, nie będące- 
go ani liceum, ani domem ojcowskim; żeby 
uniknął ciągłych uwag babki Brice, które 
mają brat, trza mak ar rozdrażniania go. 

— Niewdzięczne dziecko! — odezwał się 
Ryszard. 

— Nie niewdzięczne—łagodnie broniła go 
Otylia — ale zgorzkniałe... - Tylko co przy- 
za się do tego pamego, Ryszardzie, ty, 

tóry znasz życie i który jesteś w ym 
nad innych ludzi... ł TY 

Brice napróżno spoglądał na żonę z przy- 
Jazną wymówką, skrominość wyrażającą; 
pochwała ta niemniej przyjemną mu była. 

— A Eier ie — mówiła dalej — żeby 
to dziecię nie było draźliwe na wymów- 
ki, sz z wata, ale tem boleśniej- 
sze dła niego, że nie przyzwyczaił się ich 
słuchać z ust babki? "RE j 

— Jesteś złotoustą, Otylio — powiedział 
Ryszard, uśmiechając się. — Szkoda, że nie 
jesteś adwokatem; ażdą sprawę wygrał- 
byś! Ale czyż możemy jechać do Ronyraye?.., 
Pobyt tam będzie dla ciebie istną mę- 
czarnią... 

— Dlaczego ? 

— Pani de la Ronyraye szczególniejszy 
ma dar kłncia szpilkami, a ty jesteś podu- 
szeczką, nadającą się doskonale... 

— Mie obawiaj się tego; nie znajdzie 
szpilek dla mnie w całym swoim zbiorze 
ta kobieta. Wiesz Ryszardzie, że byłaby 
to naj jemniejsza w świecie kobieta, 
gdyby nie była babką Ewelinki. 

— Przyznaję ci to! Taksamo zawsze ją 
sądziłem! Ale rzecz najtrudniejsza, a nie 
pomyśłałaś o tem, co zrobić, żeby nas za- 
proszono do Rouvraye? 


wą, należąca do p. Lorunsa; kopalnia Miko- | 


W kopalniach węgla pracowało w ciągu 
roku sprawozdawczego 10,244 ladzi, zatem 
w porównaniu z rokiem 1887 liczba pra- 
cowników zwiększyła się o 1,937. Na je- 
dnego robotnika przypadło średnio 13,771 
pudów wydobytego węgla; stosunek ten Ww 
r. 1887 wyrażał się przez 1: 14,415. 


Przemysł, handel i komunikacje, 


Drogi żelazne, 

— Ministeryum komunikacyj postanowiło 
przeprowadzić stadya nad linią kolei z Sa- 
markandy do Taszkientu. Linia ma być 
przeprowadzoną w pobliżu części uprawnej 
powiatu chodżenckiego i części Turkiesta- 
nu, obfitującej w węgiel kamienny. 


— Następujące koleje żelazne, według 
gazety „Nowoje Wremia,* przechodzą w 
administracyę skarbową z rokiem bieżącym: 
zakaukaska, morsząńsko-syzrańska i riaż- 
sko-wiaziemską, z rokiem zaś przyszłym 
libawsko - romeńska i warszawsko - tere- 
spolska, na mocy wykupu dokonanego w 
roku 1887. Fakt wykupu, kolei terespol- 
skiej i połączenia z liniami kolei rządo- 
wych Siedlce-Małkinia i Brześć-Chełm w 
jedną administracyę, potwierdza gazeta 
„Grażdanin*, oraz wiadomość o zamierzo- 
nej budowie odnogi kolei poleskiej z 
Białegostoku do Mławy nadwiślańskiej, ce- 
lem bezpośredniego połączenia sieci kolei 
poleskich z pograniczem. 

F inanse. 

— Listów likwidacyjnych Królestwa Pol- 
skiego, jak się dowiadujemy ze sprawo- 
zdania p. ministra skarbu ogłoszonego w 
„Wiestn. Finansów,* było w pierwszych 
dniach stycznia r. 1897 w obiegu na sumę 
40,616,970 rnbli kredytowych, pod koniec 
zaś tegoż roku na 39,042,017 rubli. 


— W mennicy petersburskiej w r. 1888 
wybito 28,117,129 rs., t. j. o 48,415 rs. 
mniej niż w 1887. W tem wybito monet 

brnych za 1,507,034, t. j. za 503,475 rs. 


— Nic łatwiejszego. Zaprosisz panią de 
la Rouvraye z Ewelinką na lato do Pig- 
nons, Ona nie cierpi wyjeżdżać, a przytem 
nie zgodziłaby się żyć przez dwa miesiące 
pod jednym dachem z panią Brice; wiesz 
przecie, że przyjaźń tych pań oddawna 
zerwana. 

— Nawet dawniej, wtedy, kiedy się ubó- 
stwiały — powiedział Ryszard, śmiejąc się— 
nie mogły dwudziestu czterech godzin z 30- 
bą wytrzymać! — No, ale jakiż twój plam 
dalszy? 

— Zapraszamy, odmawia nam; nalegasz, 
dowodząć, że koniecznem jest, ażeby dzie- 
ci bliżej się zapoznały; powodowany delika- 
tnością, nie chcąc jej narzucać siebie i mnie, 
godzisz się na zostawienie u niej Edmun- 
da tylko.., 

— Jakbym słyszał okrzyk przestrachu 
babuni! — odezwał się Ryszard rozweselo- 
ny bardzo. 

— Wtedy zgodzisz się łaskawie przyjąć 
opiekę nad synem. Pani de la Ronyraye, 
która jest weieloną uprzejmością, zaprasza 
ciebie; ma się rozumieć, przyjmujesz zaprosiny 
za nas oboje... 

— A ona zęby z gniewu zaciska — do- 
kończył Ryszard — ale ponieważ jest wcie- 
loną grzecznością, nie będzie mogła się 
z tego wycofać! 

— A córka przywiązuje się do ciebie, 
mój drogi — powiedziała Otylia z uśmie- 
chem poważnym i dumy pełną miłością, bo 
niepodobna żyć z tobą, a nie kóchać cię. — 
Ach! Ryszardzie, kiedy córka twoja z wła- 
snego popędu przybiegnie do ciebie, za 
szyję cię obejmie i powierzy ci swoją ta- 
jemnicę, nie ie szczęśliwszej w świecie 
odemnie kobiety! 

Plan ten wykonano w zupełności. Tak 


się stało, jak Otylia przewidywała. Pani 
de IR Rouvraye niezadowolona, ale zado- 
brze wychowana, żeby to okazać, kazała 
przyrządzić mieszkanie dła państwa Ryszar- 
dów. Pani Brice, matka, jakkolwiek za- 
proszona, nie chciała wyjechać z Pignong, 
utrzymując, że bliskość sąsiedztwa pozwoli 
jej codziennie dzieci widywać, jeżeli tylko 
zechce. Jaffć bardzo posmutniał.  Poczei- 
wy Jaffć starzał się i bywał czasami kwa- 
śny. Nie zaproszono go i w pierwszej 
chwili uważał to za obelgę dla siebie. Ale 
potem zmienił przekonanie, zrozumiał, że 
pobyt w Ronvraye byłby dla niego m 

czącym. Służba tamtejsza tak się pięk 

ubierała! Począwszy od kamerdynera aż 
do mi dlo wszyscy w Rouvraye byli 

trojeni, co do rozpaczy przyprów. o, 
REA się obarzała prosta, wieśniacza na- 
tura Jaftego. 

— Służący to są — powiedział do Otylii, 
ulubionej sobie „folie — ho Z Zza- 
przeczyć, to służący wielkiego domu, 
ale ja wolałbym być w psiarni, aniżeli żyć 
z nimi! Psy okażą przynajmniej to, co 
myślą, a skoro nkąszą, to , że nia 
są naszymi przyjaciółmi! 

Jaffć pozostał więc w Pignons, skąd jeż- 
dził zawsze z panią Brice z wizytami do 
Rouvraye i zawsze tam coś skrytykował. 
Razu pewnego powiedział do swojej 

— Kiedy patrzę na tych lokai 
gantowanych, bo to nie są służący, 


wspaniałe, że NK 24 AECA CAD 
ba firm teen mj wiadam sobie, że 
może lepiej być tylko s ym i mieć za- 


prząg tak przyzwoity, jak nasz. 


Se Ej 


mniej ulż. w roku 1887. Monet złotych wy- 
0: 


w roku 1888 1887 
za ribli 
imperyałów — 225,000 9,750,000 
26,285,000 16,305,000. 


— Da zbadania warunków handlu mię- 
sem zagranicą, ministeryum dóbr państwa 
ntworzyło komisyę i rozesłało specyalnych 

tów do Niemieę i Francyi dla zbiera- 

a informacyj potrzebnych. Relacye z te- 
go źródła brzmią dla handlu tego pomysl- 
nie, producenci wszakże powinni się strzedz, 
aby nie psuli mięsa  solonego ziemi 
przyprawami, w Hamburgu bowiem już 
NĄ. to skarżą, Może to wywrzeć wpływ 
szkodliwy na rozwój handlu mięsem z za- 
granicą. i 
Petersburski „Swiet pisze, że nie- 
którzy przedstawiciele handlu i przemysłu 
złożyli p. ministrowi  finaausów memo- 
rynł wykazujący konieczność rewizyi praw 
i przepisów gildyjnych. które lotyczą v- 
plat gildyjnych. 

Przemysł. 

— Wybuchu kotłów parowych zdarzyła 
się w Prusach w ciągu dziesięciolecia 
1877 — 1886 r.—130 (148) wypadków. Licz- 
ha tych wypadków w ciągu roku zmniej- 
sza się stale, co przypisać należy staran- 
niejszej bndowie kotłów, oraz szybkiemu 
rozwojowi stowarzyszeń zawiązywanych dla 
nadzoru nad kotłami wemi. Liczba ko- 
tłów parowyċh, nad któremi rozciągają 0- 
pieką rzeczone stowarzyszenia, w okresie 
czasu òd 1877 do 1888 wzrosła od 10,944 
ilo 28,498. 

— W okręgu miaskowskim kopalni sa- 
rewo-aleksandrowskiej na Uralu odkryto 
wielką żyłę złota. Cztery taczki piasku da- 
iy 24 funty złota. 

Kongres międzynarodowy w sprawie 
tanich mieszkań należy. do rzędu licznych 
wieców. jakie zbierają się podczas wysta- 
wy w Paryżn. Kongres tei obradował 
w d. 26, 27 i 28 czerwca r. b. nad kwe- 
styą tanich mieszkań ze stanowiska ekono- 
nicznego, finAńsowego, prawodawczego, szt- 
ki budowania, zdrowotności i moralności 
publicznej. Sprawozdanie z prac kougresu 
ua być ogłoszone drukiem. Kwestyę tanich 
mieszkań podnosiliśmy niejednokrotnie w 
„Dzienniku.“ 

— „Rocznik statystyki przemysłu i han- 
din. krajowego“ (zeszyt XI). wydawany 
przez krajowe biuro statystyczne we Lwo- 
wie pod red. d-ra Tadensza Rutowskiego, 
daje nam w cyfrach nastepujący obraz 
przemysłu Galieyi. W kraju tym w r. 1880 
istniało: 16 hut żelaza i 2 huty cynku, 78 
fabryk i warsztatów maszyn rolniczych i 
unrzędzi, 15 fabryk fajansu, 11 hut szkla* 
nych, 461 tartaków (w tej liczbie 15 paro- 
wych), 2 przędzalnie i tkalnie wełny, LI 
fabryk sukna, 378 zakłady tkackie, 17 fa- 
bryk papieru, 3,974 młyny (w tej liczbie 
28 parowych), 1 fabryka cukru, 31 fabryk 
krochmalu, 13 fabryk zapalek, 5 fabryk 
świec, 146 olejarń, 229 fabryk mydła, 


Ka i strat 1857 


DZIENNIK. ŁÓDZKI. 
w przeważnej części mógł zaspokoić po-| ponował zarząd podzielić 


trzeby tej prowineyi. 

— Na zjeździe przedstawicieli górnictwa 
i fabryk żelaznych, mającym się odbyć nie- 
bawem. będzie roztrząsany, jak donosi „Kur. 
Warsz.*, projekt utworzenia banku górni- 
czego. Bank istniałby w Petersburgu, z fi- 
liami w miejscowościach ważniejszych pod 
względem pasenya górniczego i żelazne- 
go. Kapitał zakładowy projektowany jest 
do 6 milionów rubii, w akcyach po 250 rs., 
na które wszelako ma być na razie wy- 
placonem tylko 40*/,, pozostałe zaś 609, 
w miare potrzeby, lecz nie później, jak 
w ciągu lat dwóch od daty rozpoczęcia 
działań bankowych. Operacye banku mają 
się rozpadać na dwa oddziały: kredytu din- 
goterminowego, na który przeznaczona bę- 
dzie połowa. kapitału zakładowego, rzeczy- 
wiście wypłaconego, druga zaś połowa słu- 
żyć ma do cełów operacyj handlowych. 
Kredyt dlugoterminowy opierać się ma na 
zastawie posiadłości górniczych i nierucho- 
mości fabrycznych. Pożyczki wydawane 
będą w 46-letnich listach zastawnych, da- 
jacych 6*/, rentę ; amortyzacya i 
opłata procentów od listów uskuteczniać 
się ma półrocznemi spłatami po 3%/*/,. Po- 
siadaczom listów, pomimo 6*/, renty, bę- 
dzie nadto przyznany udział w dywidendzie, 
która ma się tworzyć przez odpisywanie 
corocznie 5%/, z czystych dochodów banku. 
Dział handlowy zawierać ma wszelkie ope- 
racye, uprawiane obecnie przez banki tego 
rodzaju, z tą tylko zmianą, iż weksle przyj- 
mowane do dyskonta, wynikać mają ze sto- 
sunków górniczych i pozostających z niemi 
w łączności gałęzi przemysłu i handlu. 
Termin wekslowy nie może [rzenosić roku. 


w następujący 
b: /, część na korzyść rządu, g 
Najwyżej zatwierdzonego w dniu 12 m 
1887 r. zdania rady państwa, 96,896 rs. 65 
kop.; dla założycieli ($ 42 ustawy towa- 
rzystwa: 17,984 r. 3 k; dla właścicieli ak- 
cyj pożytkowych i niewylosowanych 175,809 
rab. 30 kop. i do przeniesienia na nówy 
rachunek 2,067 rub. 66'/, k. Z pierwot- 
nego kapitału towarzystwa 12,740 sztuk 
akcyj 100-rublowych umorzono 632 akcye. 
Z wypuszczonych 2,312 sztuk obligacyj 
500-rublowych naznaczono do zamortyzo- 
wania w pierwszem losowaniu 10 sztuk. 

Tym sposobem dywidenda od każdej z 
niewylosowanych i pożytkowych akcyj wy- 
niosłaby po 14 rubli. 

Po wysłachania sprawozdania i protokó- 
łu komisyi rewizyjnej, zgromadzenie ogólne 
postanowiło przedstawiony sobie bilans za- 
twierdzić, dywidendę zmniejszyć na 12 ru- 
bli od akcyi, pozostałe zaś 3 rs. użyć na 
pokrycie deficytu, jaki w r. z. z0- 
stal, skutkiem sprzeniewierzenia jednego z 
urzędników w sumie 26000 rubli. Na miejsce 
wychodzących dwu członków zostali wy- 
brani do rady ks. Czetwertyński i p. Na- 
górny. Do komisyi rewiżyjnej wybrano pp. 
D. Rosenbluma, Józefa Rawicza i Aleksan- 
dra Gruszeckiego, wszystkich trzech pono- 
wnie. Nadto postanowiono zbudować ko- 
lej obwodowa w Łodzi. Nakoniec zatwier- 
dzono projekt założenia kasy przezórności 
dla urzędników kolei. Lecz ponieważ z roz- 
porządzenia ministeryum towarzystwo ma 
prawo przeznaczyć na ten ceł z funduszu 
eksploatacyi tylko 3%/,, przeto zebranie 
ogólne postanowiło dla uznpełnienia pò- 
trzebnego funduszu dopłacać na ten eel 1*/, 


Bank i jego filie bedą się zajmowały, za | z czystego dochodu. 


opłatą komisowego, kupnem i sprzedażą 
produktów górniczych. 

Wykształcenia handlowe. 

— Szkoła handlowa, utrzymywana z fun- 
duszów, pozostawionych przez p. Kronen- 
berga z poezątkiem roku szkolnego, na 
przedstawienie inspektora szkół m. War- 
szawy, p. Iwanowa, jak donosi .,Warsz 
Dniew.* przekształconą ma być na wzór 
szkoły handlowej w Moskwie. 


Wiadomości bieżące. 


(—) Z drogi żelaznej fabryczno-łódzkiej, 
W uzupelnieniu sprawozdania z dorocznego 
zebrania ogólnego akcyonaryuszów kolei fa- 
bryczno-łódzkiej, podajemy, wedle rełacyi 
pisu warszawskich, następujące szczegóły. 

W porównaniu z r. 1887 dochód powię- 
kszył się 0.108,190 r. 54, k.o skutkiem 
zwiększenia się ruchu pasażerskiego o 21,005 
pasażerów i rucha towarowego © 4,606,212 
pudów. Stosunek wydatków dò dochodu 
jest 40.62%/,. 

Po odtrącenin z 
kapital zapasowy, 


czystego zysku 3%, na 
reszty z rachunku zy- 
r. na spłatę kuponów 
M213, oraz na amortyzacyę obligacyj, 
na spłatę kuponów N-44 i 40 od akeyj, 


„Czasopisno TVechniczne* zaznacza, że prze- | oraz amortyzacyę, ogółem 169,197 rub. 78 


myst Galicyi wzrósł obecnie o tyle, iżby 


; łe p 
równowagę pomiędzy swoją dumą, « poko- 
rą i byl podezas wakacyj w stanie umysłu 
jaknajprzyjepmiejszym. 


XT. 


Kdmund z początku alegada golon, bo 
mu żał było wolności w Pignons, w końcu 
przyzwyczaił się do życia w Rouyraye, 
Dom otwarty sprowadzał tam codzień go- 
ści; młode przyjaciółki Kwelinki odwiedzały 
ją często; z tych jedne były w jej wieku, 
drugie starsze, promowane już na. panny 
iloroste. Podobnie, jak wielt młodzieńców, 
Edmund był nieśmiałym. pośród tylu panien, 
ale ponieważ był on. bardzo piękny, wyso- 
ki, szczupły, elegancki, przyjemny, gdy 
starał się. o to, stał się wkrótce duszą 
wszystkich zebrań. 
Tym sposobem Edmund, który w Paryżu 
jeszcze unikał zabaw, nabrał apodobania 
towarzystwa kobiet i rzecz naturalna, 
zbliżył się da siostry. ą 
Kelinka, pomimo młodości, nie była już 
ilzieweczką, ale prawie panną; po krótkim 
pobycie na naukach w klasztorze, zdawało 
jej się, że jest jaż dorosłą osobą, Porówny- 
wała z koleżankami i p pacca 
i nabrała przekonania, że to wiele znaczy 
być córką pana Ryszarda Brice'a. Przytem 
zamważyła wrażenie mile, wywołane przez 
obie babki i macochę, panią Ryszardową, 
któwe ją odwiedzały w klasztorze, Hg; aj 
kie trzy takie eleganckie, tak pięknie n 
ne i takie bogate! Z tych drobnostek 
pa ij i żona jego wyciągnęli taki. wnio- 
sek, że Ewelinka miała dla nich poważanie, 
bo. gdy słyszała, jak ojca nazywano: Brice 
Montaubray. światowa, a. próźua dziew- 
czynka zdawała sobie sprawę z pochodze- 
nia pani Otylii. Więc to była córka de- 
sowania, który byl ministrem za La- 
wika Filipa! To wiele znaczy! Można 
się przyznać da takiej macochy! 


kop. pozostałe 290,689 rub. 95 kop. 


n też s siostrze Wy- 
rzuty, że ma brzydki zwyczaj, odzywając 
się do Otylii, nazywać ją: „kochaną pa- 
aa!» młoda dziewczyna, zamiast mu cierpko, 

jak zwykle, odpowiedzieć,  zmilezaią 
i zmieszała się. Brat skorzystał z chwili 
i nalegał, nie zastanowiwszy się, że możę 
tym sposobe wszystko popsuć, 

— Dlaczego nie mówisz jej „mamo“ — 
powiedział: — Bierz w tem ze mnie przy- 
kład; to nie tak trudno! Gdybyś wiedzia- 
ła, jakby jej to przyjemnem było! Ona 
taka. dobra! 

Ewelinka gorąco spojrzała na brata. Po- 
chlebiało jej to, że jest przedmiotem uwagi 
dorosłego i tak pięknego brata. Przyjaciół- 
ki jej chwaliły. go; 
wiała z nim, ile razy tylko chciał, ale naj- 
częściej rozmowy ich trwały krótko i były 
pospolite, 

— (zy naprawdę ona taka dobra? — za- 
pytała panienka. —Jesteś tego pewnym. 

— Ach! zaręczam ci. Czy inaczej sa- 
dzisz ? 

— Przyznam ci się — powiedziała Ewe- 
linka z prostotą—że 6 tem wcale nie roz- 
myślałam. 

— Tak, wiem. Moja matka Otylia nie 
interesuje cię! Nie jest ona osobą z twego 
towarzystwa. Jeżeli chcesz wiedzieć pra- 
wdę, to wolę jej towarzystwo, aniżeli two- 
jel Jej, jest zarazem ojcń mego towarzy- 
stwem; twoje... 

Czy się w niem nadzisz? — zapytała 
Ewelinka tonem szyderczym. 

Przeciwnie, bardzo się w niem bawię! 
Ale to nie są ludzie poważnie myślący! 

Ewelinka wybuchnęła śmiechem, co bole- 
śnię dotknęło jej brata. Kiedyindziej był- 
by przerwał rozmowę, ale teraz cznł, że 
nadarza mu się sposobność mówić o Otylii 
i że drugi raz sposobność taka może mu 
się nie tryfić. 

— Rozweseliłem cię? Tem lepiej! — mó- 
wil wesalo.— Ale bez śmiechu, moja droga 


(—)W sprawie zawiązania stosunków 
handlowych z krajami środkowej Azyi, bu- 
wi obecnie w naszem mieście p. Stanisław 
Connes z Warszawy. Pam Connes powziął 
myśl utworzenia konsorcyum, skladającego 
się z fabrykańtów i przemysłowców. celem 
założenia stałej agentury dla zawiązywania 
i rozwijania stosunków handlowych z dale- 
kim Wschodem. Przedstawicielem owego 
konsoreyam ma być właśnie p. Connes i w 
tym cela zamierza założyć biuro w Samar- 
kandzie w Turkestanie. Zadaniem p. Gon- 
nes będzie rozpowszechniać wyroby fabry- 
kantów, należących do konsorcyum, badać 
miejscowe rynki zbytu, potrzeby owych 
rynków i komunikować niezbędne informa- 
cye lirmom, uczestniczącym w konsorcytm, 
badać warunki miejscowej produkcyi mate- 
ryałów sarowych i pośredniczyć wogóle w 
handlu z oddalonemi temi krajami na rzecz 
Warszawski oddział to- 


ostro, 
rzekor 
kocha! 

— (iebie, zapewne! ale mnie, za eóżby 
ona mnie kochała? Niczem dla niej nie je- 
stem i ona da mnie także hiczem nie jest!,,. 

— Rwelinko, jak możesz w ten sposób 
mówić o osobie, która naszego ojca tak 


| szczęśliwym uczyniła, która jest dla nas 
tak dobrą i która mi życie ocaliła! Jestem 
bratem twoim, a ty powiadasz, że ta, któ- 
ra muie tak kocha, niczem jest dla ciebie?! 
Młoda panienką zaczerwieniła się, zmie- 
szana, następnie żywo odezwala się: 
— 'Ty, to zupelnie co innego, Mnie ona 
| kochać nie może; nie dalam jej do tego po- 


to też z ochotą rozma- | wodu. 


— (6ż to znaczy dla duszy takiej, jeka 
ona posiada! Ach} gdybyś ty ją znała 
Posłuchaj, Ewelinko, możesz zrobić do- 


żeniu trudnem, czy bolesnem, jeżeli będziesz 
zmuszoną uczynić coś, co ci się nie podoba, 
albo jeżeli kto ci będzie stawiał przeszko- 
dẹ w pozyskania czegoś, go ci na sercu 
będzie leżało, idź do matki Otylii, opowiedz 
jej wszystko, wyznaj jej szczerze, a zoba- 
czysz, czy można na nią liczyć! 

Edmund nieraz w bny sposób prze- 
mawiał, ale zawsze był monti oporem 
siostry. Na nieszczęście, upór: był jej wro- 
dzonym i przełamany dziś, nazajutrz po- 
wracal. Jednakże Rea Otylii, takto- 
wne jej postępowanie, spokojem nacechowa- 
ua słodycz, w miały na dziewczynkę, 
której umysł bardzo bystry, porównywał 
macochę z babką; przy porównywaniu tem 
zawsze spostrzegala, że pani Ryszardowa 
nie zasługiwala na pogardę i lekceważenie, 
jakiemi ją dotychczas darzono w Ronvraye. 

Ewelinka, napozór uległa, była dzieckiem 
zepsutem, samowolnem i grymaśnem. Po- 
siadała tyle tylko cnót chrześciańskich, ile 
była potrzeba, ażeby w towarzystwie nie 
posądzono ją o brak ich zupełny, Babka 


e o R 151. 
(—) Wyścigi cyklistów łódzkich odbyły 
się w esy przy współudziale licznie 


zgromadzonej publiczności. Zwycięscami na 
torze wyścigowym zostali pp. K. Hiller 
czł. t. e. łódzk., bieg pierwszy, bicykle, 6 ra- 
zy dokoła, K. Braus, z Łodźi w wyścigu 
drugim, 3 razy dokoła; W. Póge z Chem- 
nitz w wyścigu głównym na bicykle, nu- 
groda honorowa— przedmiot wartościowy 
od pana L. Meyera, bieg 3 razy dokoła. 
W wyścigu czwartym —bicyklety, 6 razy 
dokoła, zwycięsca był p. R. Lipecki z War- 
szawy. Wyścig piąty, po pnuzie, 15 razy 
dokoła, muwieńczył znowu jeżdżącego na 
bicyklu Pöge z Chemnitz; nagroda przedmiot 
wartościowy od p. J. Kunitzera. Wyścig 
6-ty=bicyklety, 15 razy dokoła, nagroda 
przedmiot wartościowy od p. A. Gehliga, 
zwycięscą p. T. Schultz czł. tow. c. łódzk. 
W siódmym wyścigu, 3 razy dokoła, bicy- 
kle, bez używania kierownika, zwyciężył 
p. G. Lehman czł. t, c. łódzk. W ósmym 

ga z przeszkodami, 2 razy dokoła, 
pierwszy dojechał do mety p. Resiger cz. 
t. e. łódzk. Naostatku był wyścig pocie- 
szenia, w którym zwycięzcą zostal p. K. 5. 
z Warszawy. 

Na wzmiance tej ograniczamy się tym- 
czasowo, pozostawiając resztę fejletoniście. 
Przy tej okazyi winniśmy sprostować bląd. 
jaki się zakradł do podanego przez nas 
programu wyścigów. Rozdawano, jak wi- 
dzieliśmy, nie medele w nagrodę, lecz jedy- 
nie honorowe podarki od osób prywatnych. 
Zresztą o medalach pisaliśmy tylka synho- 
licznie, dla oznaczenia stopniowania w na- 
grodach. 

(—) Goście Bawi w mieście naszem zna- 
ny nowelista i dramaturg, p. Wacław Ja- 
sieńczyk Karczewski. Z okazyi wyścigów 
przyjechało do Łodzi w niedzielę rano kil- 
ku dziennikarzy warszawskich, a między 
nimi baron Romiszowski, redaktor „Sportn“, 
którzy. wczoraj rannym pociągiem. opuścili 
już nasze miasto. 

(—) Przeniesienie. Były główny ekspe- 
idytor drogi łódzkiej, p. Ktward Kiust, mia- 
nowany został agentem handlowym drogi 
żelaznej dąbrowskiej, oraz członkiem wy- 
działu taryfowego tejże kolei. P. K. objął 
już od niedawna swój nowy urząd. Zosta- 
wia on w Łodzi wraz z małżonką sympa- 
tyczne w lieznem kole znajomych i przy- 
jaciół wspommienie. Na miejsce p. Kitrsta 
p. o. głównego ekspedytorw na dr. żel. 
fabr.-łódzkiej mianowany został p. Anto- 
niewski. 

(—) Towarzystwo kredytowe, skutkiem 
zawalenia się oficyny w posesyi Gotliba i 
Dreihorua przy wicy Nowomiejskiej, praw- 
dopodobmie zażąda zwrotu części pożyczki 
na nieruchomość tę orze 

(—) Nowa piekarnia. mieście na- 
szem jeden ze znaczniejszych piekarzy 
z Kalisza zakłada piekarnię na wielką 
skalę. 

(—) Nowe pac t Przy ulicy Piotrkow- 
skiej (na Wółce) budują się dwie piętrowe 
kamienice w miejsce rozebranych partero- 
wych domków. Jedna z kamienie, w post. 


świadczenie: jeżeli będziesz kiedy w poło- | tecznie przygotowany, inni dowodzili, że 


i to osiągnęła. 
dotąd tylko z 
lig, z Edmundem, Ewelinka, jakkolwiek 
dzieckiem jeszcze Była, zauważyła, że mo- 
źna być zupełnie innym, aniżeli pani de 
la Rouvraye, a jednakże posiadać wiele za- 
let. Był to pierwszy krok na drodze, po 
której miała teraz szybko postępować. 
Wakacye się skończyły; Ewelinka po- 
wróciła do klasztorn, Edmund na kursy 
specyalne, babka do życia domowego, a Ry- 
owie do zwykłych swoich zajęć. Było 
to dla niejednego tylko nie dla Ed- 
munda, który wchodził w wir pracy z uczu- 
ciem, że usiłowania jego pomyślnym skut- 
kiem uwieńczone nie będą. Co. trndniejszem 
jeszcze czyniło jego położenie, to to, że 
ca gęę a nie byli jednego o nim zdania. 
edni utrzymywali, że Pdmnnd jest dosta- 


Obeując z ojcem, którego 
łosu i twarzy znala, z Oty- 


dużo jest u niego braków; ta różność opi- 
nii pochodziła z bystrości umysłu chłopca, 
który nieraz odpowiadał roztrópnie, tak, że 
można było myśleć, że umie to, o czem 
rzeczywiście jęcia nie miał. Ryszard, 
który całe lata był przekonania, że syn nic 
nie umie, teraz wmawiał w siebie, że Ed- 
mund wypełnił zaległości i że nie będzie 
trudności w przyjęcia go do Saint-Cyr; kil- 
ka szczęśliwych odpowiedzi, których byl 
świadkiem i zdanie profesorów optymistów 
a milezenie innych, którzy nie chcieli być 
prorokami złego, były powodem zmiany 
zdania o sym. 

Edmund, z początku uszczęśliwiony, nie- 
spokojny. był później i sumienie nakazy wa- 
ło mu zwierzyć się njen ze swewi uba- 
wami. 

(dł ro ma) 


M 151. 


r Konstautynowskiej | się prawych sukcesorów, rzeczony spadek 
P Palaka ta a uey kamienica jest już po upływie 6 miesięcy 07 s na wia- 
na ukończeniu i najdalej za miesiące sność skarbu państwa. — Leokadya Zeibig 
ją można * |afaroważa dla domu przytałku starców 

(>) 0 rzeżnię. Brak w mieście naszem | i sierot warszawskiej gminy ewangielieko- 
rzeźni koszernej dla drobiu, obecnie w cza- | angsburskiej nieruchomość swoją, leżącą 
sie lata bardzo się daje odcznwać. Rzeza-|w Warszawie pod Nr. 813. — dłeksunder 
cy zabijają drób po domach i restauracyach, | Sochacki, kucharz z Warszawy. otrzymał 
z czego wynika nieporządek i brml. - Gmi- na wystawie artykułów spożyw- 
ua izraelicka pówinna su Km, postarać 0 Urzą- | czych w Kolonii. 
dzenie odpowiedniego za — Petersburg. 

|-) Teatr łódzki. Dziś w teatrze le-|  Orepartament medyczny przy ministeryum 
tuim w ogrodzie Sellina daną będzie „Ret- 


spraw wewnętrznych dozwolit kobietom, 
tina* (La Mascotte). Operetka komiczna | pragnącym poświęcić się felczerstwu, na- 
w 3-ch aktach, libreto pp. Chivot i Duru,| bywać praktycznych wiadomości u felcze- 
muzyka Edmunda Audrana. rów, ua prawach obowiązujących uczniów 
—__— felczerskich. — Zaklad pmazkarski ma być 
K R 0 NI K A tutaj otwarty, w celu kształcenia w nim 

. 
— Warszawa. 
W gimnazyum giermszem żeńskiem, jak 


zdolnych rzemieślników do fabryk broni. 
donosi „Warsz. Dniewn.*, mają być od nad- 


— Z Nowo-Aleksandryi koresponden- 

„Wieku* komunikuje listę studentów, któ 

rzy ukończyli całkowit, kas nauk w in- 
stytuci į iç o 

chodcącega oká szkolnego: <ówarta kursy ytucie agronomiczno-leśnym: 

pedagogiczne dla przygotowania uańczycie- 

lek i wychowawczyń do RÓW nauko- 

wych żeńskich Kurs. nank będzie dwu- 


Na wydziale leśnictwa otrzymało paten- 
ty 23 studentow: Mikołaj Afajewiew, Mi- 

letni, każiła zaś klasa składać się ma z 

oddziałów języka francnskiego i niemiec- 


kolaj Bojczenko, Antoni Dergiman, Hilary 
Dubikin, Stefan Falkowski, Jan Jnzbaszew, 
Mikołaj Kalinowski, Michał Kossowski, 

kiego, do których, specyklnie będą się 

przygotowy wychowanice. W asie 

może być tylko 30 uczennic, & przy jmowa- 


Konstanty Krassowski, Mikolaj Lewszi- 
ne będą kandydatki od lat 18 do 22 z po- 


nówski, Włodzimierz Lwow, Wsiewołod 

Łieniwow, Grzegorz Łakin, Teodor Ły- 

kwianow, Piotr Łutkowskij, Michał Ma 

śród gezennic gia pitwasógy, które je słow, Michał Mieszczerin, Sergiusz Boncz 
ukończyły, Inb też kandydatki prywatne 
po zdaniu egzaminu z całkowitego karsu 
gimnazyalnego wspólnie z uczemicami. — 


Osmołowski, Mikołaj Podsosow, Bronisław 
Sokołowski, Grzegorz Szidłowski, Marcin 

Sprawy styitałne.  Komisye obradujące nad 

projektem zreformowania przepisów szpi- 


Ziembicki i Antoni Ziatkowski. 
Na wylziale gospodarstwa. wiejskiego 
30 słuchaczów: Stanisław Arciszewski, 
talnych i wynałezienia funduszów celem 
lepszego uposażenią tych instytucyj pro- 
wadzą swoje czynności bez przerwy. Mię 


Izaak Atamow, Józef Bańkowski, Krzy- 
sztof Barwowski, Mikołaj Bekman, Olgierd 
dzy immemi poruszono sprawę zaprowadze- 
nia ôg szpitalnego — Sesya 


wski. Stanisław Brzeziński, Maryan 
Chojnacki, Sergiusz Fiediukin, Dymitr Ged- 
da, Andrzej Geller, Andrzej Hetmanow, 
4 JA eS 2 | Michał Iwański; Aleksy Jankowski, Paweł 
szrweów odbyła się w magistracie d, 5 Kotlarewski, Kazimierz Łaniewski, Wasyl 
lipca — Kucharze" warszawscy, zorgaii4oWa- | Nszarienko, Aleksy Olifierow, Jan Onisz- 
ni w zgromadzenie cechowe, nabyli dwa 
udziały w ojsktowanym bazarze rzemieś|- 
niezym, celem przyjęcia udziału w wy- 
stawie stałej. Proponowanem jest wysta- 


czenko, Bolesław  Katajewicz, Rajmund 
Ratomski, Leon mapa Leonid Russo, | 4 
wienie takiej tylko wyrobów kucharskich, 
które nie podlegają zepsuciu. — Konkurs 


Jan Sawicki, Walenty- towski, Jan 
Sałoid, Dyonizy Slomiúsk i, Aleksander 
Szukiewicz, Antoni hr. Tyszkiewicz i Mi- 

Mazeły śmiąterżnej* na Mao Sed ludową 

zastał już rozstrzygui Sędziowie na- 

grody pierwszej nie c żadnemu utwo- 


kołaj Wiediernikow. 
z, kandydatów do instytutu na przy- 
rorowiynatomiastjodznaczono nagrodą w ŝi- 
mię r: 100pa p. t.j Wdowa kukata sie- 


szły rok akademicki 1889/90 trwać będzie 
bie oszukała”; Autorem jej jest p. Jan Kower- 


do dnia 1 września. Kandydaci, oprócz 
patentu z gimnazyum  filologicznego, albo 
Świadectwa ze szkoły realnej, powinni być 
zaopatrzeni w metrykę, świadectwo pacho- 


ski. Z reszty utworów wyróżniono prac 15, | qzęni l 4 d 
Liczba oddziałów kas oszczędności Warszaw- złużby wiki rEg, ód 5 


skiego Kantoru banku państwa ma być ò 
ilwie powiększoną. Jednocześnie podniesio- 
no projekt założenia kas oszczędności przy 
urzędach gminnych, powiatowych i guber- 
nialnych. — Sław xanitaruy m. Warszawy 
w tych dniach pogorszył się, czego dowo- 
ilem nader mała ilość wolnych łóżek w szpi- 
talach.—Superrewtzya ekre dar ludzi, którzy 
nie spełnili powinności wojskowych podczas 
poprzednich powołań, odbyła się w dniu 6 
lipca. — Oterpolirmajster m. Warszawy, jak 
czytamy w „Karyerze warszawskim*, zwró- 
cil uwage na potrzebę zmiany przepisów, 
dotyczących opłaty kart pobytu od osób 


przyjeżdżających do W: wy i nies ra 
jej tiredas huksi 


>% przedstawił do pór ranek peta 
władzy projekt nawych przepisów. Dzisiej- 
sza forma wydawanych pia na papie- 
rze stempłówyń ma być skasowaaą, A o- 
plata za pobyt uiszczana będzie przez pr 
lepianie marek na paszportach lub kia 
wydawanych w miejsce paszportów. Każdy 


guberni zachodnich, powinny uzyskać spe- 
cyalne pozwolenie gubernatora miejscowego. 

W z. m. studenci wydziału leśnego w to- | 
warzystwie prof. Krauzego, oraz docentów: 
Braukego i Pawłowa, zwiedzili prowadzo- | 
ne wzorowo gospodarstwo leśne, 
łąkowe w dobrach Potoczek p. Adama 
Przanowskiego, leżących w powiecie jano- 
wskim; zaś słuchacze fakultetu gospodar- 
stwa wie. ejskiego, wraz: z profesorami; Paw- 
łowem, Skworcowem, Wasilewem i Budry- 
nem. zrobili wycieczkę do majątku Garbów 
hr. Jezierskiego, położonego w powiecie 
nowoaleksandryjskim. Właściciel słynie ja- 
ko wzorowy gospodarz i hodowca inwen- 
tarza. 

eeto nis po. yum dóbr państwa 
deb: iad ostateczną reorgani- 
zaŁyą Riyta owoalękkandzyjskiego na 
akademię gospodarstwa wiejskiego i le- 
śnictwa o czterech kursach rocznych. 
w LÉREN rep m projektu w czyn, 

ministeryum dóbr państwa odda do rozpo- 


p Ahia ei haie, Fany rządze nia akademii obręb leśny „Rudy“ i 
nie będą uwolnieni. nawet dymisyonowani ię re, popie powiększy obeeny etat 
b getem aah do oranie maa 7 Kielce. W tych dniach, pisze „Gaze- 
rowi datek Ww bujac a get ta maa (zejdą ieie Kinia slå- 

kiem b, m. i ri wny n z współwyznaw- 
Belnarską pod ND 24. ig zeń po- | ów, złożony z 300 osób, zanadejściem pociągu 


ania danej osoby przez psą wściekłego, 
z pokąsanego likigi. wedłag ks 
nia JE. Głównego Naczelnika kra- 
Obowiąkajasi jest wysłać chorego do 
arszawy na kuracyę. Koszty leczenia 
w klinice wie przenoszą rs. 15. Przed wy- 
słaniem chorych dô Warszawy, miejscowe 
mają przekonać | ra możebnie naj- | C% 
krótszym czasie, drogą lekarsko-weteryna- 
ryjuą, c dane res było wściekłe, -= 
Kalnnia „0 przyjęcie ilo szkoły rzemiosł 
imienia e na! panra będą do 
de 12 sierpnia r podaniu należy 
dołączyć metrykę, č sigdętwo EB 
i TEE osfy. i klasy: 


przedarł się przez burysty i jak huragan, 
w gęstej masie zalał peron, odrzucając 
nai ryj Pw uderzeniem służbę i Ra 
dy ż żydków pragnął się 

Ra: wdech rabina, to też.ten ostatni, 
popychany ychany na wszystkie strony toczył. się 
ja piłka. Po wyjściu na zewnątrz dwor- 
położenie rabina stało się jeszcze wię- 

cej Ee, żadną bowiem miarą nie 
mógł wsiąść do "e ŚR zdr, wsiadał z le- 
wej strony, tłum go ał, wypchnięty |p 
na prawą stronę, pod x ramion znów 
z powozu zlatał. Tu już wyczerpała się 
cierpliwość mędrea z Kocka, który pięścią wa- 
głowach ża! lewo, e zna- 

lazi się na poduszkach powozu i odjechał. 
— Łomża. Prezes oddziału łomżyńskiego 

ie | wtścikieo banku rolnego, zgodnie 
rozporządzeniem ministra skarbu, przyj- 
aija deklaracye włościan i właścicieli. dóbr 
9 papye, od tych ostatnich przez włościan 
gruntów z pomocą banku włościańskiego, 

irzemjosła wynosi rs, 10 rocznie. — udziela stronom wszelkich potrzebnych in- 
- Letejęjtonet st Królestwie  Polskiem, | formacyj R „zyje Ka 
i, ogłasza opisu gruntó ch prz 10- 

p. kyarizie ków. uma przez - pray. pomocy 
banku. Zakres działalności oddziału lom- 


Bartym w 1862r, W ih niezpłoszenia 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


o rolnego 


ROZMAITOSCI 


x Ajdukiewicz. W tych dniach głośny por” 
trecista, Tadeusz Ajdukiewicz, wręczył arcyksię- 
łnej Stefanii kopię portretu are, Kadolfa, któ- 
ry wykonał na zlecenie cesarza austryackiego. 
Arcyksiężna długo wpatrywała się w portret, 
poczem rzekłą do artysty: „Nie mam lepszego 
wizerunku mojego zmarłego mężu, Możesz pan 
być dumny, żeś z taką wiernością umiał oddać 
rysy nieboszczyka*. Ajdukiewicz nadto już sześć 
razy towarzyszył cesarzowi austryjackiemu w 
czasie przeglądów wojska ? dokonał okoła 100 
zdjęć przy pomocy fotograficznego aparatu bły- 
skawicznego. W chwili fotografowania, podczas 
przegłądu na Simmering, cesarz zbliżył się do 
artysty i rzekł żartobliwie: 


„Sprawiam pana 


- 6-go 
208.50, dostawę 206.25, 
207.05, pa Petarung kr, 206,25, 


3 

narodowego 53%, warszawskiego bnukn dyskonto- 
i lipca. Banknot; 

dl, 204.50, 
20.3TV;, ua Wiedeń 
listy zastawne BLO "406 listy ditwstaegjue 
x rnaka 40, z 1880 r. 39. h £ 
1834 r. 102.00, az CE. Ea pia 


11240, 
Ą hay "aziano pin 103.00; A) ko 


renta z 


syi 63.1 
życzka 
r. 158, poza drogi 
Pa akcje kredyiovi austrysckie 
u handlowego ——, dyskonto- 
mee A hr e mh niemieckiego banku państwa 
ê 

aria, 6 lipca" y SAd 178—192 na li R 
na Kat. b d. 188.75. 142—152, na io. — 
na lip. sier. 140.25, na list. gr. 155.25. 

Liverpool, 5-go lipea. Lopeza pal końcowe. 
Obrót 10,000 bel, z tego na spekulac. wóz 1,500 
bel. Mocno. Broaches i)e wyżej. HNA dia ame- 
rykańska: na lip, Gs nabywcy, na. lip. ry fm 
aabywcy, ną sier. — — — — na sierp. wrz. 
nabywcy, ha wWrześ. Ĝu nabywcy, uk Wrz. 


nkcye 


1, 


niemało kłopotu... Tak, tak, nadto jestem nie- | zy, rj? t paźd. list. 5* JE ej 

spokojny dla pana*. Kiedy Ajdnkiewicz obja- us list. + sprzedawcy, na 4 „ styc. 

śnił, że używa aparatu błyskawicznego, cesarz poloni ‘ns p, laty Se 5 iwey 

odparł: „A, w takim razie pójdzie lepiej*. Bmg he S Wa aya Ap) "ham 
x Ratusz z mydła. W oknie jednej 2 wy- Taj ra: 

staw sklepowych warszawskich ustawiono gmach New-York, 5go lipca. BKawałua 11, w N. tl 

ratusza z mydła. No całość złożyło się mydło ew e a AE Ei taieiaj 16; Bi 
A fw £ oz A je “Rin, 

tólte, na okua zaś, balkony i połowę wieży | g 5 Jow Udag Ba sierpień 13.67, A gadów 

mydła kolorowe.  Jestto robota jednego | 13.57. 


pracowników mydłarskich. 


TELEGRAMY. 


Londyn, 7 lipca. (Ag. pół.). Wczoraj sze- 
rzy! się pożar w Surrey, gdzie byl wielki 
sklad drzewa sprowadzonego 4 Rossyi i ze 
Sawecyi. Większa część zapasów spłonęła. 
Strata dochodzi do 60,000 funt. 

Paryż, T lipca. (Ag. półn.).. Sąd najwyź- 
szy sądzić będzie Boulangera tylko z za- 
rzutu o zamach na bezpieczeństwo państwa 
i zmarnowanie skarbowych pieniędzy. 

Sofia, 6 lipca (Ag. póln.). Rząd bulgar- 
ski za pośrednictwem grupy finansistów 
amerykańskich zaciągna pożyczkę w wy- 
sokości 25-ia milionów franków. 

Paryż, 6 lipca. (Ag. p.). Izba deputowa- 
nych po odrzuceniu wniesionych poprawek, 
zatwierdziła budżet większością 379 gło- 
sów przeciw 91 i odesłała go natychmiast 
do senatu. 

Rzym, 6 lipca. (Ag. półn.). Pomimo za- 
przeczeń półoficyalnych dzienników. gazeta 

„Diritto* stanowczo twierdzi, iż podana 


żyńskiego banku włościańskieg. 
obejmuje gubernie łomżyńską i suwalska. 
| 


przez nią wiadomość o- zobowiązaniu się |” 


rządn włoskiego da dostarczenia Austro- 
Węgróm wu korpusów wojska w razie 
wojny z Rosyą, jest w zupelności anten- 
| tyczy. Sama ta myśl, iż włosi walczyć 
mają pod rozkazami i sztandarem nustrya- 
|ekim, wywołuje oburzenie wśród patryotów 
| włoskich. 


rybne i | 


SĄD OKRĘGOWY PIOTRKOWSKI. 
Wyciągi 2 aktów tywirszanych ih xali pmcze- 
kalnej sądu okręgowego, 


107. Przed regentem Aleksandram Dziewniakim 
w Warszawie za X 782, dnia 49 listopada 1888 r., 
Lewek Rothanb, obywatel m. Warszawy, zawarł 
inowę z Wiadysławem Bireneweigiem, tórego m- 
poważnił do prowadzenia w m. Łodzi kantorn eks- 
pedycyjnego od daty aktu przez rok jeden. 

108. Przód regentem Julinszem (Graszczyńskim 
w Łodzi za % 83, dnis 21 stycznia 1889 r., Fran- 
viszek Fiszer i Jam Sztyldt, rozwiązali tę, ist- 
niejąeą w Łodzi firmą „Fiszer i Szt Papak. 
ka po rozwiązaniu żndnych dlagów E LJ 
aktywami b. spółnicy podzielili się w równych cag- 
świwch. 


Ostatnie wiadomości handlowe. 


TER kr. D La Berlin 
PR ZE kr. ter. 
l Bri 220 ) eg 


Warszawa, 5 li 
2 d) 48.50 


(3 m.) 9.86 Tisd, 39.25 
ups Wiałeń (5 ub) gao likwid. |. 
Król. Polsk, duże 88.30 żąd., ERY. 00 żąd., 5% 
pożyezka wschodnia II em. 99.25 a a poż. 
wewnętrzna z 1887 r: 54,10 żąd.; 5%, listy zastawne 
zi Tej ser. 9840 ásd, 9820 kup.; III ser. 
he A MJ żąd., 96, 90 kap.; sry zast. m. 
uszy I TY SR Ki II 96.25 żąd., LIT 95.50 żyd, 

5 95.10 kup.; 


III 93 żąd 

IV 92.50 żąd. wne m. bO ag 102.25 

rA m. i Sa lity 101 4 BN A m. Płocka 

ii = e d l. fabr-łódzkiej 240 

oh A żąd: pa sj Spar w Warsza 
e r r ye warsz. banku dyskonto- 

301 ŚĆ akcye bankń handi w Łodzi 


w! 
ka „ akoye warsz, tow. ubezp, «l ognia 4 wy- 
pe r. 235 ryt p r. skeye warsz. tow. 
4 płac. sk + 500 r. cnkr. 
Dolraali 1 1, PA akere tów. zakl. sta- 
akcye warsz. tow. kop. węgla 
376 płac, ak 


Petersburg, li Weksle ua Londyn 98,35, 
1 pokpok odnie, a 


Ao list, 
$ ziemskie 14%, ake A lg -a 


skiego dla u zagranicznego kę nea 
skiego banku pd T, hanku ao b. 


. ere iopiw 
' w. e liczb 


;|w tej liczbie chłopców 3, dzieweząt l; 
iR w tej Aecem nbin — kobiet 


Hana ż Kraników Rosenkrantz, lat 70. 


jpeźka wycho- | Tom 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


Zdania 6 (Zdnia 6 
Giełda Warszawska. 
Zadano z końcem giełdy 
Za weksie krótkoterminowe 
na Herlin za 100 me . . - . 46.50 | 484G 
na Londyn za 1 b.. . . - » 9.86 9.51 
na Paryż za LIW fr. a 30.40 39 40 
na Wiedeń za 100A . . . „| 8330 | SAM 
Za papiery państwowe. 
Listy likwidacyjne Kr. Pol. „| 88.30 | 88.30 
Ruska pożyczka wachodnia . . | 99.25 89.40 
+ poż. wewnuż. r. wić + | 84.10 
Listy zast. ziem. Seryi a 968.40 | 58.30 
Ñ - „| 87.40 | 97.16 
Listy z zast. m. Warsz. Sar. I. . | 9876 98.70 
„4 » + sx Ma si U 9039 956.25 
Listy zast. m. Łodzi Seryi I . „| 9660 96,4) 
” = 4 „M. .| 98.50 03.75 
«s my MTG 7% |. 94.26 
Giełda Berlińska. 
banknoty ruskie zaraz . . . | 20730 = 60 
na dostaw. . | %7.— 


Dyskonta prywatne . 


Monety 1 banknoty : 
lmperyaly i półimperyały 


Not. nezel. Not. nienrz. 
žaid, 


(Emisyi 17 grudnia 1855 "a — T84 
Półimperyały stare . . = 2 
Marki uiemieckie — 487, 
Austryąckie banknoty . — 83 / 
Franki - 384 


Wartość robla kred. w złocie 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Malżeństwa zawarte w dniu t i 7 lipca: 

W parafii katolickiej 18. a mianowicie: K 
Kucharski z Stanisławę Czaja, Wacław Erazm . 
zet Iwankowski z Katarzyną Bartoszewską, Leo 
Lingner z Jó Siciń Tomasz Głowiński z 
Stanisła oo 
strzewa z 
masz Sala z A kt - M 
z Rozalią C: w ôzef ca z Augusta 
Zakrze Stanisław Dzięcielewski z Antoninę 
Bróską, Rudolf Schub z sce e Lnter, Piotr w 
rl z Augusta Rehrend, Frauciszek Małecki 

Skorn Jakòb Stasiński z Petronelg 

Wisnżewi Maksymilian Idzikowski z Zofią Ra~ 
duszewską, Antoni mondo wera 
Marceli ciński z Wiktar: 
Kasz z Józefą Kudlińską, 
Antonina iem 


pria a Dłaźniak, 
Józef 
parga K czyk z 


w wangieliokiej 3, a gli Krrizwoę gan 
der z Onylą Schewe, Leo 


Bathi ld Kurtz 
Anną Cielecka. Henryk Edwart I dregor s K 
Stimke, 
Starozakon 2, a imiawowi na Bineru pam Ho 


dzieci do 1-2 bru zmarło 16, w tej 
S A oped 15, dzie 1. dorosłych 
ie mężczyzu z kobiet 4%, a miami 


Side Pastusiak, lat 3%, Michał Kaleta, lat GŁ 
Andrzej Krysiński, lat że Anna Polaczek, lat Fh, 
pg — Fołta, lat 3 
izis do lat tó-ta zmarło T, w tej 

2, dziew: 5, dorosłych —, 
be wężczyzu —, kobiet —, a miano- 


w AR izieci do lat 15-%n zmarło 4. 


_ LISTA PRZYJEZDNYCH 


10tel hece Truskolaski a Miechowa. 
Paskat a loszewa, . Tajfel, D | a Warszawy, 
z Rogaszewa, Jalm s mną ne Ei 


maszewski z Kostrzewy, Scharf z Kutoa, K 
Hotti Victoria. 
Białegostoku. A. 

B. Rudolf x Kamionki, W. 
Hochenlimburga, E. Wellner z barya 
Urana tiotel. A. BSA. E 

tamie 


a ai 8. Wai 
otatait. 
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"M-KI 
O G Ł O. 2 Z EEN Op A 
Teatr Łódzki. E ANAE 
W ogrodzie Sellina. obw Bon rely, peleri "me zł „Wyszkowski. E 3 r: W 7 adadastrocyj „Dada Eakins Są mas 


We wtorek, dnia 7 lipca 1889 


BEFTINA 


(La mascotte). w mojej szkole, rozpoczną się dnia 

Operetka komiezna w 3 aktach.jg lipca 1889 roku. 
libreto pp. Chiyot i Duru, muzyka B Jakobsohn 
, D , 


Edmunda Audrana. 
= . wlica Południowa, dom Rosena. 
warsztatów mechanicznych poszu-| SWS do zapisywania małoletnich robotników, oraz $y$% 


1109—3—1 
Ogród Paradyz 
k d AU WŁ. -| 59 
g pować mnie podjął się cą zł a e nEs LJ Mysz. CY Be K S I Ą Ż KI 


skiej vis-A-vis katolickiego kościoła. 


mise |234 Prawo Fabryczne zd, 3 (15) czerwca 1886 r. * 
W: SZKOLE REALNEJ S wyłożone i uzupełnione przykładami i wzorami przez * 


Jezierska. 


J. MEJERA Siz Stefana Kossutha, 


Dyrektora zakładów żyrardowskich Hiellego i Dittricha ; 
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Podczas mej nieobecności zastę- 
We czwartek, dnia 11 lipca 1889 flega Dr. Med. E. Sack. 
ków. 1081—3—1] 234% do zapisywawia dowodów legitymacyjnych robo- & 
4 po poł. w mojem mieszkaniu. imp GET = TG | ików. 
Dr iDonchin. ( a miol p : 
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Dietricha. kantor próśb i tłómaczeń a pos e b. ona wypadkow w iabryce, 
Początek o OW, 4 pó południu zk dotąd tak i nadal znajdować 


przyjęć od 8 do 10 rano iod 2 do 
tuików. 
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1104—3—1 
cyą kapelmajstra Publiczność, iż mój starszej lub do nadzoru nad dziećmi, Oferty] > 428 
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są do nabycia w kantorze drukarni 
„Dziennika Łódzkiego”. 


mość ulica Kolejowa (Dzielna) M 
1111 u pp. Pietkiewicz. 1031-8-2 


Nagrody rs. 5. 


UBIORÓW DAMSKICH 
M. Lukomskiej 


przyjmuje wszelkie obstalunki i wy- 
kończa takowe podług wszelkich 
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Ai Lekcye wakacyjne na mojej 


Przechodząc ulicą eco. wymagań. przygotowawczej pensyi 
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Jezierska, l 
o» ulica Kamienna M 1419-4. 


1—1 
>>> 6 >->-><><>V1 
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In paczea. Uczciwy znalazca 
raczy odnieść na Wólkę pod ||fOGG0G0000 


599/244 za powyższą nAgTOWĄ. i 


ZGUBIONO 
kartę pobytu, 


wydaną z tutejszego magistratu, na 

imię Adama Szwagieroski. 
Łaskawy znalazca raczy złożyć 

takową w magistracie. 1113—1 


Warszawsko- Ferespolskiej f| „Aleksandra Haubold 


~ Ciesząc się od dawna zaufaniem liczne, jenteli w m. Łodzi 
zawiadamia, że eksploatacyę pozostających dotychczas szerzyć Zadanie wej działalności w tymże e ir mam rany api że 
w dzierżawie Banku Handlowego w Warszawie przyjmuję i wykonywam wszelkie roboty w zakres” tapicerstwa wchodzące, 


Podejmuję się wszelkich robót dekoracyjnych oraz kompletnych umeblowań 

PESAT prz: A .: waka A w ych, 7:4 sa Pra- apartamentów w różnych stylach od najskroran ulejszych do Gaj wykwintaiejszych. 

ga drogi nej Warszawsko- 1 erespolskiej położonych R perly materyalów, całkowite kosztorysy i cenniki wysyłam na żądanie 
z i bezpła! 

dniem 1 lipea roku bieżącego przejmuje na siebie i Zakład wysyla spécyslnych ladzi do wykończenia robót na miejscu, bez ża- 


za rząd. tychże Magazy nów powierza dnych dodatkowych opłat prócz kosztów kolei. 


z Zakład posiada na składzie znaczny zapas gotowych mebli do ubrania šalò- 
Agentowi Handlowemu drogi żelaznej Warszaw- nów, buduarów i gabinetów; meble zaś do acych I syplalnych pokoi, podług 


sko-Terespelskiej specyalnych módeli (w po i varaa) ykonrwają się w j p ym czasie, 
ga eny niskie lecz stałe. 
p a n u Maksymiliano wi Wykonanie jak AA odstawa fe poj 1017—3— 1 
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do którego po wszelkie objaśnienia Magazynów dotyczą- à Angielskie i ruskie 


ce, zwracać się należy. 


Nadmienia się przytem, że obowiązująca do dnia 1 lipca D D Y WA N T różnej wielkości 


r, b. taryfa oplat w Magazynach Tranzytowych z dnia 3 (15) h (wspaniałe desenie). 

dalszego zawiadomienia e e oa 4 a AD CHODNIKI w wielkim wyborze 
€3-€3-€3-€3<€% D angielskie i ruskie 
FIRANKI kremowe i białe, 


ZGUBIONO 
karię pobytu, 
wydaną z tutejszego magistratu, na 
imię Mośka Kacyngolda. 
Łaskawy znalazca raczy P 
takową w magistracie. Pra 


ZAGINĘŁA 
karta pobytu, 
wydana z tutejszego magistratu, na 
imię Michała Tomaszewskiego. 
Łaskawy znalazca raczy złożyć 
takową w magistracie, 1111—1 


ZAGINĘŁA 
karta pobytu, 
wydana z magistratu miasta Łodzi, 
na imię Wojciecha Jastrzębskiego. 
Łaskawy znalazea zechce ją złożyć 
w magistracie. 1107—1 
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NIE MA BÓLU ZEBÓW P SZTORY i ZASŁONY (Vitrage). 
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nienin zębów, którym nadaje alabastro- i DRELICH na rolety i materace. ' 
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5 niom zębów. 


Oprócz eliksiru, wyrabiany jest jesz- | & 
cze przez OO. Benedyktynów proszek | € 
i pasta do czyszczenia zębów, które | gp 


z b z e ouea anag ginita we wazyst- | a 

kich znaczniejszych perfumeryach, aptekach i składach materyatów | $ i ' 
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